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Rewelacje w procesie norymberskim
NORYMBERGA, 26. 11. Po dw udniow ej 

przerw ie, proces w  Norym berdze rozpoczął 
się na  nowo. Na początku posiedzenia, Hess 
w sta ł z m iejsca i żywo gestyku lu jąc , dom a­
gał się zrobienia jego fotografii. W ysiłki 
G oringa do uspokojen ia H essa nie odniosły 
sku tku . Hess uspokoił się dopiero wtedy, 
gdy fotograf uczynił zadość jego tyczeniu. 
Ribbentrop za pośrednictwem swego ad­
w okata oświadczyły że „straci pam ięć", je ­
śli try b u n a ł nie, pozwoli mu dyktow ać ze­
znań swem u daw nem u sekretarzow i, za­
m iast zm uszać go do używ ania sam em u p a ­
pieru i ołówka. Ribbentrop zażądał rów­
nież powołania w charak terze  św iadków  
daw nych członków sztabu: G aussa von R in- 
teleina i trzech innych, w celu zobrazow a­
n ia  niem ieckiej polityki zagranicznej.

NORYMBERGA, 26. 11. W procesie prze­
ciwko zbrodniarzom wojennym odczytano dziś 
szereg dokumentów. Mówią one o szpiegostwie 
w innych krajach. Specjalni agenci od roku 
1945 wysyłali broń dó Rumunii, wyposażając 
nią Żelazną Gwardię, Popierali oni Antonescu 
i szefa Żelaznej Gwardii, Horia Sima. Gdy 
Antonescu doszedł do władzy, Horia Sima,

będący na usługach Himmlera, został prze­
wieziony w walizie do Bułgarii, a  stam tąd 
wysłany samolotem do Berlina. Himmler jed 
nak roztoczył nad nim nadzór i umieścił w 
schronisku SS w Berkenbriiek wraz z 23-ma 
przywódcami Żelaznej Gwardii. W roku 1942 
Sima zbiegł do Włoch, skąd dostarczony spo- 

wrotem do Niemiec miał być powieszony 
w Dachau w obecności Himmlera. Nie wiado­
mo dlaczego przewieziony został jednak do 
obozu w Buchenwaldzie, skąd — po klęsce Nie­
miec — wyjechał do wyzwolonego Wiednia, 
gdzie zawisł na szubienicy.

Na popołudniowym posiedzeniu prokurator 
amerykański odczytał dokument, będący' dy­
rektywą najazdu na Czechosłowację, Wynika 
zeń, że Niemcy nie zdecydują się na ten krok 
bez zupełnej pewności, że Francja w związku 
z tym nie wystąpi zbrojnie.

Prokurator przedstawił następnie t. zw. 
„Zielony plan", który między innymi zawiera 
sprawozdanie ze spotkania H itlera z Keitlem 

.22 kwietnia 38 r. w czasie którego rozważali 
oni możliwości napadu na Czechosłowację pod 
pretekstem zamordowania ambasadora nie-

mieckiego w Pradze. Hitlerowcy pragnęli sfin­
gować jakikolwiek incydent, ażeby usprawie­
dliwić swój czyn przed światem. N a naradzie 
tej podano uczestnikom do wiadomości, że 
Niemcy zdołają w ciągu 12-tu godzin wystawić 
12 dywizji.

Następny dokument stwierdza, że decyzja # 
podboju Polski powzięta została już 23 maj a 1939 
na tajnym  posiedzeniu w kancelarii Rzeszy, 
odbytym pod przewodnictwem H itlera z udzia­
łem m. in. Goringa, Ragdera i Keitla.

Z innych dokumentów wynika, że H itler 
m- in. rozważał możliwości piętnastoletniej 
wojny. Je j rezultatem  miała być całkowita 
klęska W. Brytanii i władztwo Niemców nad 
światem.

W toku posiedzenia Hess zażądał odczytania 
znanego b. min. Edenowi listu, napisanego 
przez oskarżonego Hitlerowi przed odlotem do 
Anglii. Hans F rank  prosił o po-wołanie kilku 
Polaków’ w charakterze świadków na dowód, 
że., nie byl on dowódcą oddziałów SS, nie 
mógł więc wydawać rozkazów gestapo i obo­
zom koncentracyjnym (Co za ścisły podział 
kompetencji! — przyp. red.).

NORYMBERGA, 26. 11. Albermann przed­
stawił dziś notatki z przebiegu posiedzenia w 
koncelarii Rzeszy z 10. 2. 37 >r., na  którym 
był obecny H itler, Blomberg i N eurath oraz 
szefowie trzech rodzajów broni : Hans Fritseh, 
Raeder, Goring. N a te j konferencji H itler 
oświadczył: „Sprawa Niemców może być roz­
wiązana jedynie silą". H itler określił te słowa 
jako „swoją ostatnią wolę w testamencie".

NOWY JORK, 26. 11. Znany dziennikarz  
am erykańsk i, W iliam  Shyer, zam ieszcza na 
łam ach  „New York T im es" swe w rażenia z 
procesu norym berskiego. Shyer, będący do­
skonałymi znaw cą sp raw  niem ieckich, po­
rów nuje zachow anie się obecnie za s ia d a ją ­
cych n a  ław ach oskarżonych dygn itarzy  
h itlerow skich z zachow aniem  się ich w  cza­
sach, gdy stali u szczytu, zjeżdżając do Na- 
rym berg i n a  doroczne kongresy  p artii. „Nie 
chce się w ierzyć — pisze dzienn ikarz  am e­
ry k ań sk i — że g a rs tk a  tych  przygasłych, 
źle ub ranych  ludzi, w yw iera ła  k iedyś tak  
olbrzym i wpływ’' na losy Europy". S hyer 
dodaje, że tylko Keitel i Jodl zachow ali je ­
szcze sw ą daw ną arogancję. Inn i w ydają  się 
zupełnie złam ani. H ans F ran k , daw ny g u ­
berna to r Polski, w ił się z p rzerażen ia, kiedy 
odczytyw ano w yją tk i z jego pam iętników . 
Jeśli chodzi o ogól społeczeństw a niem iec­
kiego, to nie zdaje on sobie spraw y z is to t­
nego znaczenia procesu w Norymberdze. 
P rzeciętny N iem iec przek lina  w praw dzie 
tych, k tórych  uw aża za spraw ców  swej doli, 
ale nie rozum ie isto ty  ich zbrodni, nie ro­
zum ie, na  czym polega ich wina.

(Trzeba by tu dodać: N aród niem iecki tak  
przyzw yczaił się do zbrodniczego życia, i* 
nie zdolny jest pojąć, że is tn ie ją  jeszcze n a  
św iecie p raw a potępiające zbrodnie. Przyp. 
red ). ------* ------

O św ia d c z e n ie  p r e m ie r a  B u łg a r ii
SOFIA, 26. 11. P rezydent Rady B ułgar­

skiej Georgiew, w  w yw iadzie udzielonym  
korespondentow i „New York T im es" ośw iad­
czył, że po w ojnie ba łkańsk ie j 1913 r. i po 
w ojnie św iatow ej B ułgarii zostało przyzna­
ne praw o dostępu do m orza i że B u łgaria  
żąda n ad a l respektow ania  tego praw a. Da­
lej Georgiew zaznaczył, że rząd  uczyni! 
w szystko, co było w  jego mocy dla porozu­
m ien ia  z opozycją, lecz nie da ła  ona na  to 
dowodów dobrej woli. P rezydent p rzypisał 
in terw encji zagranicznej w ew nętrzne tru d ­
ności polityczne B ułgarii — i dodał, że ii- 
stró j m onarchistyczny w k ra ju  nie odpo­
w iada woli narodu.

F ala  z b r o d n i w  N o w y m  Jorku
NOWY JORK, 26. 11. Fala zbrodni w sto. 

licy Stanów Zjednoczonych osiągnęła wczoraj 
nowy rekord: 68 morderstw  w ciągu 76 dni. 
Oddziały policji na przedmieściach zostały 
wzmocnione.

Sk łady b r o n i u h it le r o w c ó w
FRA NKFURT, 26. 11. W piątek zakomuni­

kowano tu  oficjalnie, że po całodziennej re ­
wizji w amerykańskiej strefie okupacyjnej w 
Niemczech przeszło 3 tysiące osób niemieckiej 
ludności cywilnej zostało aresztowanych. Zna­
leziono przy nich wielkie składy karabinów, 
amunicji i radio-transmitorów. Pomiędzy are­
sztowanymi znajduje się 200 osób podejrza­
nych o spekulacje n a  czarnym rynku.

Możliwości spotkania Wielkiej Trójki
MOSKWA, 26. 11, (Associated Press). Son­

dowanie opinii ze. strony Stanów Zjednoczo­
nych co do m ożliwości nowego spotkania 
W ielkiej Trójki, nie spotyka się w m oskiew­
skich kołach politycznych z zachwytem. 
Wśród Rosjan wydaje się panować przeko­
nanie, że przed następną konferencją przy­
wódców W. Brytanii, Sianów Zjednoczo­
nych i Rosji muszą być dokonane gruntów-

Wyniki wyborów w Austrii
W IEDEŃ, 26. 11. Przeprowadzone dotych­

czas obliczenia wykazały, że we wczorajszych 
wyborach w A ustrii poszczególne partfe otrzy­
mały: p a rtia  ludowa (volkspartei) — 
1.275.129 głosów, (44 proc. ogółu głosujących), 
socjaliści — 1.854.660 głosów, (49 proc.), ko­
muniści 201.060 (17 proc.).

Dalsze wiadomości zmieniły nieco ten stosu- 
nekJ Przewidywany podział mandatów wyglą-

Z Organizacji Narodów Zjednoczonych
LONDYN, 26. 11. W  Londynie w dalszym  

ciągu obradu je  kom isja  przygotowawcza 
Narodów’ Zjednoczonych. Narody, reprezen­
tow ane w kom isji, p rzyw iązu ją  - ogrom ne 
znaczenie do swych prae. Rząd b ry ty jsk i 
oświadczył, że z a , naczelne zadanie swej 
polityki zagranicznej uw aża powodzenie o r­
ganizacji Narodów’ Zjednoczonych. Jak  
w ielką wagę przyw iązuje do p rac  tej o rga ­
nizacji Związek Radziecki, św iadczy fak t, 
że w ysłał on do Londynu 50 rzeezoznaw-

D e b a ty  w  sen a cie  U S A
WASZYNGTON, 26. 11. Dziś w senacie 

rozpoczyna,ją>się debaty  nad  udziałem  USA 
w O rganizacji Narodów Zjednoczonych. P ro ­
jekt ustaw y broniony jest przez dwie partie  
i m a zostać w krótce przyjęty. R epublikanie 
nie chcieliby ograniczyć danej prezydentow i 
w ładzy pop ieran ia  sankcy j przeciwko agre ­
sorom  przez w ysłanie w ojsk am ery k ań ­
sk ich; dem okraci jednak  sprzeciw iają się 
m odyfikacjom  pro jek tu . P ra sa  am ery k ań ­
ska  przypom ina odmowę Kongćesu do u- 
działu USA w Lidze Narodów i podkreśla  
jak  bardzo od 25 lat pozycja S tanów  Zjed­
noczonych w świecie zm ieniła się.

O r la n d o  na w id o w n i
RZYM, 26. 11. (obsl. w?.). Były prem ier 

O rlando, k tó ry  odbył konferencję z n am ie ­
stn ik iem  królew skim  W łoch, księciem  Hurń- 
bertem , p rzy ją ł dziś przedstaw icieli p a rtii 
P ię tro  N enni i Palm iro  T ogliatti, co po­
tw ierdza przypuszczenie, że o trzym ał on po­
lecenie zbadan ia  opinii poszczególnych 
przywódców w spraw ie ew entualnego u tw o­
rzen ia  rządu.

A r esz to w a n ie  faszystów  w ło sk ich
MOSKWA, 26- 11. (Tasś). Donoszą z Rzy­

m u o aresztow aniu  23 uczestników  o rgan i­
z a c j i  faszystow skiej. Pozostaw ali oni w ści­
słym  kontakcie  z dziennikarzem  Ja n in i —

ne przygotowania. Politycy sowieccy nie 
życzą sobie być świadkam i drugiego takiego 
niepowodzenia, jakie cechowało obrady 
ostatniej konferencji ministrów spraw za 
granicznych w Londynie. Ogólnie uważa 
się tutaj, że jedną z przyczyn niepowodze­
nia był brak odpowiedniego przygotowania 
konferencji.

'da obecnie jak  następuje: pa rtia  ludowa 76 
mandatów, socjaliści 70 mandatów, komuniści 
3 mandaty. 1

Wynik wyborów do sejmików prowincjonal­
nych wykazują, że socjaliści otrzymali 50 
mandatów, pa rtia  ludowa 35, komuniści 6 
mandatów. Przebieg wyborów był całkowicie 
spokojny. Wybory odbywały się w 16 okrę­
gach.

cpw. A m erykanie p racu ją  z w ielkim  e n tu ­
zjazm em , co jest, tym  bardziej znam ienne, 
że stanow i ostry  k o n tra s t ź' m ałym  ongiś 
zain teresow aniem ^ Am eryki L igą Narodów 
i jej spraw am i.

LONDYN, 26. 11. D elegat U krainy So­
w ieckiej M anuilski i m in is te r Spaak dele­
g a t Belgii — zostali w ybrani w iceprezesam i 
kom isji przygotowawczej Narodów Zjedrio. 
ozony ch.

kierow nikiem  p ropagandy  odnaw ianego ru ­
chu faszystow skiego we W łoszech.

W M ediolanie aresztow ano szereg człon­
ków’ organizacji S. A. M. przygotow ującej 
się do w ydaw ania dziennika „Popolo d*lta­
lia" za pieniądze dostarczane przez w ielkich 
przem ysłowców w łoskich.

W7 A prilii e lem enty  m onarchistyezne n a ­
p ad a ją  na  organizacje dem okratyczne.

M ię d z y n a r o d o w y  K o n g r e s  K o b iet
PARYŻ, 26. 11. P ierw szy M iędzynarodowy 

Kongres Kobiet odbył dziś zebranie inau ­
guracy jne pod przew odnictw em  pani Eu­
genii Cotton, przew odniczącej Związku Ko­
biet F rancusk ich . Kongres zebrał się w pa­
łacu M uiualite  z udziałem  850 delegatek, 
reprezen tu jących  40 krajów  i 600 delegatek 
reprezen tu jących  F ran c ję  i im perium . Eu­
genie Cotton, przew odnicząc na  pierwszym  
zebraniu , złożyła hołd w szystkim  boh a te r­
skim  kobietom , k tóre poświęciły się dia 
sp raw y  wolności. N astępnie zdefiniow ała 
ona p rogram  kongresu, k tó ry  zam ierza p ra ­
cować nad zniszczeniem  faszyzm u, nad roz­
w inięciem  m iędzynarodow ego ciucha dem o­
kracji i realizacji w prak tyce praw  zaw ar­
tych w m iędzynarodow ym  sta tucie  kobiet. 
Kongres w ybrał jednogłośnie prezydium  zło­
żone z przedstaw icielek : Chin, F rancji, H i­
szpanii, ZSRR, Jugosław ii i Czechosłowacji.

N ad z ie ja  lu d ó w
Organizacja Narodów Zjednoczonych 

sfcupia dziś w okół swych zadań nie 
tylko najtęższe umysły, ale i nadzieje 
Wdów na stworzenie nowych, realnych 
"'Wnuków bezpieczeństwa międzynaro- 
'""go i współżycia niezależnych państw 
^ędzy sobą.

deklaracje kierowników wielkich mo- 
'srstw, uchwały międzynarodowych 
^hgresów, oświadczenia przywódców’ 
taas — wypowiada zgodnie: Świat sta- 

u rubikonu. .Jeden większy wstrząs 
jtieże na nowo wzniecić pożogę wojenną. 
0 ostatnich wynalazkach ludzkość zna- 
â a by się wtedy w obliczu całkowitego 
""icestwienia.

Organizacja Narodów' Zjednoczonych 
êże trwale zapobiegać nieszczęściom, 

które teraz dopiero urastałyby do apo- 
kaplitycznych rozmiarów.
, w gabinetach sztabów wielkich armij 

s,edzą dziś ludzie znający dokładnie 
s‘tft$zliwe, skutki wojny. Trudno sobie 
"Yobrazić, by chętnie tworzyli oni plany 
dojnych pochodów7. Żołnierze są jed- 

tylko żołnierzami. Już sama istota 
'k zawodu każe im te plany o-pracowy- 

— na n}ch bowiem ma się opierać. 
,r‘zpieczeństwo ich krajów.
Ludy jednak swą wolą, zbiorową 

y^gną tworzyć inne plany: plany odbu- 
,**7 gospodarczej; przebudowy spo­
rn ej, budowy fundamentów pod no- 
k lepszą przyszłość.
^  przyszłości tej człowiek ma żale* 

odniesione w wojnie rany, podnieść 
1?z moralnego upadku, stanąć na wyż- 

1 ’̂ńi szczeblu świadorńości i kultury 
^nakreślić linie dalszego rowoju spo- 
'r-żeństwra ludzkiego.
, Do tego potrzebne są: pokój, współ- 
p ca między państwami, ■ pełnia swo- 

obywatelskich w demokratycznym 
stroju i długotrwały wysiłek człowieka 

realizacją wytkniętych celów, 
„tyjemy w czasach, kiedy wyraź: „ide- 
kl2th“ upadabniany jest z reguły do 
^aku zmysłu realizmu. A jednak, wazy- 
jko, co czyni się w okół powołania do 

instytucji Organizacji Narodów 
^tłoczonych jest dążeniem ludzkości 
U stworzenia w świecie ciała opartego 

najczystszym ideali źtpie.
może ono dziś usprawiedliwić po- 

\V a n ° w nim n> tA 0 z i ej e?
 ̂ ' Szystko, co historia przekazała nam 

j, Postaci zdobyczy wiecznotrwałych.
swej osnowie podkład idealizmu, 

wolskiego, wiekowego dystansu widać 
Co "nżnie, że ostaje się w życiu tylko to, 

Wypływa z szlachetnych porywów’ 
j?wieka.
0 Wszystko co ma trwać — przypo- 

Hp?9 r°ślinę wymagającą życiodajnego 
\\-ntu, czystego powietrza i słońca, 
^ziedzinię tworów ludzkich gruntem 

j Pyć potrzeba dusz i serc, powie- 
fy6111 — nadzieja, słońcem — wiara. 
tw 1'3’ że odległy- cel może być urze-

j^iętnióny.
i potrzeba pokoju oraz nadzieja 
s. lara w możliwość jego utrwalenia 
tjj ^nowi właściwde dla narodów je- 

h? F r a n c ję  przed katastrofą. 
W^ego ludzkość tak wiele poświęca 
C *' Organizacji Narodów Zjednoczo- 
W; ' tak pragnie jaknajszybszego róż­

nią przez nią pracy pokojowej.
^  K azim ierz Jesion

........ ..

^ńtowy polsko-czechosłowackie
Cj3 aGa , 26. 11. W  dniu  5 lis topada rząd 
% & °S*OWacki otrzym a! no tę  rządu  pol- 
t-j ®o, p roponującą wznowienie rozm ów  co 

^°Sei problem ów  handlow ych, ku ltu - 
P i granicznych, in te resu jących  oba 

h-\vf' do lska w ystąpiła więc z in ic ja tyw ą 
^  ,^żania negocjacji przerw anych  od cza- 

0tłferencji polsko-czechosłowackiej w

S ie w czerwcu, które wtedy nie dały 
^ 0 rezultatu. Odpowiedź Czechosło-

n została jeszcze doręczona.

P o d b ó j P o lsk i zd e cy d o w a n y  b y l ju ż  23 m aja  1939 roku — A k cja  d y w ersy jn a  w  R u m u n ii
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ECH A Z BAŁKANÓW
Gazeta angielska „Reynolds News" za­

mieszcza artykuł Dawida Raymonda o wybo­
rach w Jugosławii, które wywołały tyle za­
strzeżeń ze strony demokracji zachodnich. 
Raymond pisze między innymi, co następuje:

„Członkowie parlam entu brytyjskiego: la- 
burzyści, liberałowie i narodowi-liberałowie, 
którzy przybyli tu ta j dla Obserwowania prze­
biegu wyborów — przekonali się, że wybory 
odbyły się w atmosferze całkowitej swobody. 
Anglicy mówili także z Milanem Grolem — 
redaktorem opozycyjnej gazety. Byłem przy 
wywiadzie, w czasie którego Grol nie mógł 
wskazać żadnego konkretnego dowodu stosowa­
nia terroru  w Jugosławii. Członkowie parla­
mentu mieli również możność przekonania się 
w jak  zmienionej formie docierają do Londy­
nu wszelkie wiadomości o położeniu w Jugo­
sławii. Kiedy miejscowi angielscy urzędnicy 
z Zagrzebia zawiadomili parlamentarzystów 
brytyjskich o okropnościach panujących w 
więzieniu w Ozna — goście udali się tam , bez 
uprzedzenia o tym władz więziennych. Pozo­
stawiono im zupełną swobodę w zadawaniu 
więźniom pytań. Anglicy wyrazili swoje obu­
rzenie pod adresem fałszywych i niesumien­
nych informatorów". *

O sytuacji w Bułgarii powiedział Dymitrow:
„Opozycja otrzymała całkowitą swobodę. 

Otrzymała ona możność utworzenia własnej 
partii. Wypuszcza własne gazety. Może pisać 
i nawet wymyślać. Ci ludzie 'jednak naduży­
w ają tej wolności. Niektóre dzienniki ani 
jednego słowa nie pisały przeciwko faszy­
stowskiej dyktaturze, kiedy masowo ginęli bo­
haterscy partyzanci. Dzisiaj jednak otwierają 
szeroko usta i zalewają się rzewnymi łzami 
z porodu rzekomego braku swobód demokra­
tycznych w kraju". Mówiąc o ustro ju  w Buł­
garii, Dymitrow wyraził się: „To nie będzie 
władza sowiecka, nie będzie budownictwa so­
cjalizmu. Będzie to wyłącznie porządek, p ra ­
worządność, oszczędność środków i sił naro­
dowych, budownictwo, odbudowa k ra ju , zabez­
pieczenie narodowej niezależności i suweren­
ności naszego państwa".

KOLOROWE LUDY
Znany był dowcip jeszcze z czasów poprzed­

niej wojny światowej, że dumni synowie Al­
bumu lubią wojować... ale cudzymi rękam i: 
„do ostatniego Francuza, Polaka, czy Rosja­
nina". Pom ijając słuszność tej złośliwości, nie 
można nie stwierdzić obiektywnie, że niewy­
czerpanym rezerwatem ludzkim dla Wielkiej 
Brytanii jest olbrzymia m asa ludów koloro­
wych: - Hindusów, Nowozelandczyków, A ustra­
lijczyków, czy Papuasów.

W czasie poprzedniej wojny 80.000 Angli­
ków zakomunikowało 340 milionom Hindusów,

że m ają jechać do Europy przelewać krew za 
ukochane „Empire". Po tym następowała tylko 
czysta formalność: załadunek na okręty, mu­
sztra po angielsku, zegarek za jednego dolara 
na rękę lub nogę, szklanka wódki — i chiński 
m ur kolorowych ciał opasywał z „miłości dla 
ojczyzny" m glistą wyspę. Po wykonaniu tego 
„patriotycznego" obowiązku kolorowi bohate­
rowie odjeżdżali z powrotem do dalekich 
Indii, by kontynuować przerwaną wojną ką­
piel w „świętym" Gangesie, zjadać suszony 
nawóz słonia i od czasu do czasu domagać się 
m anifestacyjnie wypuszczenia niezmordowa­
nego Ghandiego z więzienia. M alaria, moski- 
ty, monsuny i inne „kłopoty" brunatnych 
ludzi — oddzielały ich znowu nieprzebytą 
przepaścią od białych, „dobrych" braci.

Po tej wojnie stała się rzecz dziwna i nowa: 
Zam iast odejść w spokoju po wykonaniu

rozkazu, murzyni ubrali się we fraki i przy­
stroiwszy się w angielskie ordery, zjawili s>ę 
licznie w Paryżu na Międzynarodowym Kon­
gresie Związków Zawodowych. Ażeby dostać się 
na  miejsce — niektórzy kolorowi demokraci 
musieli używać w czasie podróży aż 7 rodzą* 
jów środków lokomocji, od czółna począwszy, 
na samolocie skończywszy. Angielski i fran ­
cuski język popłynął z ust przedstawicieli 
Cejlonu, Kamerunu, Nigerii, Rodezji, Złotego 
Wybrzeża, Sierre ' Leone, Gambii, Gwinei, 
Trinidadu, Jam ajki, Haiti.

I oto cały świat usłyszał potężny zew o 
sprawiedliwość dla kolorowego, lepszego czło­
wieka, który nota bene jest liczniejszy na glo­
bie, niż rasa  biała. Kolorowy człowiek zażądał 
prawa udziału w rządzeniu światem i wszy­
stko wskazuje na to, że je  otrzyma.

J. J.

Delegacja polska na Kongresie Oświatowym
W  Londynie obradu je  obecnie od szeregu 

dni M iędzynarodow y Zjazd K ultu ry  i O- 
św iaty , w którym  udział bierze również de­
legacja polska z m in. W ycechem  na czele.

Przeszło trzydzieści narodów  w ysłało na  
Zjazd ten sw oich reprezentantów .

Na przewodniczącego Z jazdu powołano p. 
E llen W iJkinson, m in is tra  Oświaty W ielkiej 
B rytanii. Na jednego spośród paru  w ice­
przew odniczących pow ołano m in is tra  O- 
św iaty  Czesława W ycecha, co św iadczy o 
dużym  w yróżnieniu Polski n a  Zjeździe.

Pierw sze trzy  dni Z jazdu m iały  ch a rak ­
ter uroczysty, na k tóry  złożyło się otw arcie 
konferencji, w ybór prezydium  i przem ów ie­
n ia  pow italne. Przew odniczący polskiej de­
legacji, m in is te r Czesław W ycech w swym 
przem ów ieniu pow italnym  mówił o w iel­
kim  zniszczeniu polskiego życia k u ltu ra ln e ­
go przez przem oc h itlerow ską, o pracy 
ośw iatow ej w podziem iach i w Odrodzonej 
Ojczyźnie, a następn ie  zapow iedział, że P o l­
ska  razem  z innym i k ra jam i pragnie od­
budow ać swe straszliw ie  zniszczone życie 
k u ltu ra ln e  i w ychow yw ać obyw ateli w du ­
chu ideałów  pokoju i dem okracji.

Polacy rep rezen tow ani są licznie w róż­
nych stw orzonych n a  Zjeździe kom isjach, 
w szczególności zaś żywy udziat b iorą  w 
kom isji ob radu jącej nad spraw am i nazwy 
i zadań m iędzynarodow ej organizacji 
ośw iaty  i k u ltu ry , oraz .w kom isji p ra c u ją ­
cej nad sp raw ą pomocy krajom  w odbudo­
w ie życia k u ltu ra lnego  i pow ołania do ży ­
cia kom itetu  tym czasowego Organizacji 
Oświatowej Narodów Zjednoczonych. De­
legacja polska nie ty lko bierze udziat w

obradach  lecz naw iązuje  także bezpośrednie 
k o n tak ty  z innym i organizacjam i i udziela 
w ywiadów na tem at życia k u ltu ra lnego  i 
stosunków  w Polsce przedstaw icielom  p ra ­
sy bry tyjskiej. E m igracja  po lska w Anglii- 
żywo in teresu je  się życiem k ra ju  i czeka 
tylko na możliwości techniczne powrotu.

Na ziemiach Polski
#  WARSZAWA. M inisterstw o Poczt i 

Telegrafów  w ydaję znaczek okolicznościo­
wy z okazji rocznicy P ow stan ia  L istopa­
dowego. Znaczek o w artości 10 zł w yobra­
żać będzie sym bolicznie m om ent zbiórki 
spiskowców przy pom niku Ja n a  Sobieskie­
go w Łazienkach.

#  POZNAŃ. W krótce przed Sądem  Spe­
cjalnym  w Poznaniu  s tan ie  b, starszy  blo­
kowy z obozu oświęcim skiego, Mieczy­
sław  K atarzyński. W śród więźniów zna­
ny był pod przydom kiem  „krw aw y M ietek" 
Odznaczał się tym , że zab ija ł więźniów p a ł­
ką  d rew nianą  i jak  przyznał się w  śledz­
tw ie, w ten sposób zam ordow ał przeszło 400 
ludzi.

#  KATOWICE. W  K atow icach zakoń­
czył się proces przeciwko członkom tajnej 
organizacji terrorystycznej. O skarżeni: Ha- 
bas, Zem an i IJorodyński skazani zostali 
na karę  śm ierci.

#  WARSZAWA. D elegacja polska po­
w róciła z M iędzynarod. Konferencji Pracy 
w Paryżu. W ielkim  sukcesem  dla Polski 
jest uzyskanie drogą głosow ania stałego 
m iejsca w Radzie A dm inistracy jnej Mię­
dzynarodow ej O rganizacji Pracy.

Zakończenie Kongresu Związków Zawodowych
Ostatni dzień Kongresu Związków Zawodo­

wych rozpoczął się referatem  ob. Passiniego 
na tem at udziału młodzieży w ruchu zawo­
dowym.

Młodzież bierze aktywny udział w wyścigu 
pracy, celem osiągnięcia jak największych 
rezultatów — mówił m. in. referent. Biorąc 
czynny udział w odbudowie aparatu  państwo­
wego i gospodarczego chce w całej pełni ko­
rzystać z praw, które jej gw arantuje ustrój 
demokratyczny. Koniecznym jest zaprowadze­
nie sieci szkół wieczornych i zawodowych, roz­
budowa burs szkolnych i akademickich, wpro­
wadzenie stypendiów dla młodzieży szkolnej, 
które zapewnią jej normalne i bezpłatne stu­
dia. W celu dokształcania młodzieży pracu ją ­
cej należy wreszcie wprowadzić 30-godzinny 
tydzień pracy, aby dać jej możność podniesie­
nia wiedzy i kwalifikacji.

Po referacie ob. Passiniego na salę wchodzą 
witane owacyjnie delegacje młodzieży — 
uczestników wyścigu pracy. Po odczytaniu na­
zwisk zwycięzców, nastąpiło uroczyste wręcze­
nie nagród. Młodzież Śląska i Łodzi, odznaczo­
na dyplomami, otrzyma dodatkowe prawo 15- 
dniowego pobytu w Zakopanem,

W dalszym ciągu wystąpiła przedstawiciel­
ka delegacji kobiet radzieckich, ob. Zorina, 
która zobrazowawszy ciężki i pełen ofiar okres 
wojny oraz nieugięte, wypływające z miłości 
ojczyzny stanowisko kobiet sowieckich podczas 
walki z hitleryzmem, omówiła położenie dzieci 
polskich, mieszkających w Związku Radziec­
kim. Ojcowie tych dzieci —- mówiła ob. Zorina
— wałczyli wraz z Armią Czerwoną o wolność 
Poiski i pokonanie Niemców. Diatego też dzieci 
te  żTją w dobrych warunkach, są dobrze odży­
wiane, ubrane, uczą się w szkołach polskich i 
w polskim języku. Dzieci kochają swój naród
— kochają Polskę.

Następnie zabrała głos ob. Sobczak, przed­
stawicielka W arszawskiej Rady Związków 
Zawodowych. Domagała się ona wzmocnienia 
roli kobiet w życiu politycznym i zawodowym.

Po mowie członka brytyjskich Związków 
Zawodowych p. M u rra /a , który w słowach 
uznania stwierdził sukcesy Polaków w dziele 
odbudowy nowej Polski, wygłosili przemówie­
n ia: ob. Czerwiński z Dąbrowy Górniczej, 
Kulczycki i Hofmann.

Z kolei Kongres przeszedł do dyskusji nad

projektem sta tu tu  zrzeszenia pracowniczych 
Związków Zawodowych, po czym zabrał glos 
przybyły na obrady m inister Przemysłu, ob. 
Minc. Mówca, słuchany z wielką uwagą i 
przerywany wielokrotnie oklaskami, pod­
kreślił udział' klasy robotniczej w walce z oku­
pantem i je j zasługi w odbudowie kraju.

— Chcemy — ciągnął m inister Przemysłu 
— suwerenności gospodarczej i politycznej. 
Zrobimy to wbrew wszelkim strachom i po­
gróżkom, bo nie chcemy, by z naszej suweren­
ności urwano choć cokolwiek. Zrobimy to, bo 
wiemy dobrze, jakby wyglądał nasz k ra j, gdy­
by rządzili kapitaliści, gdyby u steru przemy­
słu, banków i finansów stała  wielka finansje- 
ra  i kartele. Wiemy, że fabryki stałyby i mie­
libyśmy miliony bezrobotnych, mielibyśmy roz­
wydrzenie spekulacji, znacznie przewyższające 
te ujemne objawy, które mamy dziś.

Napotykamy na niesłychane trudności. Nikt 
lepiej od nas nie wie, jak  trudno jest nakai-- 
mić ludzi, jakie są trudności w zaopatrywaniu

W  ubiegłym  tygodniu  ustalone zostały 
p ro jek ty  k ilku  nowych dekretów . Dotyczą 
one prac insty tuc ji stanu  cywilnego, zm ia­
ny nazw isk  i przepisów , m ających n a  celu 
popraw ę losu i zabezpieczenie praw ne dzie­
ci nieślubnych.

Między innym i usta lony  został d la  zgła­
szan ia  urodzin  dziecka term in  dwóch ty ­
godni. Nie p rzestrzeganie tego term inu po­
ciąga za sobą karę  p ieniężną od 20 do 500 zł. 
Poszczególne czynności urzędników  S tanu 
Cywilnego, jak  sporządzenie ak tu  urodzę 
n ia , uznan ia  dziecka pozainafżeńskiego, w y­
ciągów dla celów' wojskowych, ewidencji 
ludności, szkolnictw a, ubezpieczeń społecz­
nych — wolne są od opłat. W w ypadku rue- 
zamożności w nioskodaw cy dotyczy to rów ­
nież aktów  ślubu i przepisów  wszelkich ak ­
tów stan u  cywilnego.

Dzieci n ieślubnych rodziców nie będą no­
siły  sm utnego pię tna  N. N. W ładze adm i­
n istracy jne  n adadzą  im im ię i nazwisko.

S taw iając  na pierw szym  planie in teres 
dziecka, p ro jek tow ana ustaw a przyznaje

w tłuszcze, jak trudno zwieźć kartofle, węgiel 
uruchomić fabryki, jak  trudno zwalczyć demo­
ralizację, korupcję, nieróbstwo i złodziejstwo. 
My wiemy, jakie kolosalne przeszkody piętrzą 
się na naszej drodze. Żeby te trudności prze. 
zwyciężyć, powiększyć musimy udział klasy 
robotniczej w rządzie, w aparacie gospodar­
czym, a zarazem wzmagać udział klasy 
w dyrekcjach kolejowych, sklepach, hurtow­
niach, centralach, starostwach, w Radach Na­
rodowych — wszędzie.

Po wysłaniu depesz do Prezydenta Stanów 
Zjednoczonych A. P. i rządu Wielkiej Bry­
tanii, przewodniczący Komisji Wnioskowej, ob. 
S tatter, odczytał szereg -wniosków, dotyczących 
zagadnień politycznych zarówno na terenie za­
granicznym, jak i wewnętrznymi.

Ustaleniem składu Komisji Centralnej 
Związków Zaw-odowych w Polsce z ob. W ita- 
szewskim na czele i końcowym przemówieniem 
ob. Rusinka, który zreasumował wyniki obrad, 
Zjazd zakończono.

m atce praw o dochodzenia ojcostw a (jeśli to 
nie nastąp i przez tzw. uznanie dobrowolne) 
na  drodze sądowej. Sąd po zbadaniu  do­
wodowym nad a  dziecku praw o do nazw iska 
ojca i do przyw ilejów , w ynikających  z po­
krew ieństw a z rodziną ojca.

Ciekaw ą nowością w dziedzinie przepisów  
o zaw ieran iu  m ałżeństw a, jest zezwolenie 
m ężatce na używ anie — obok nazw iska 
m ałżeńskiego — rów nież jej nazw iska pa- 
nieńskiego. W akcie ślubu m usi być je’dnak  
o tym  w łaściwa notatka.

D ekret o zm ianie nazw isk  i im ion regu ­
luje spraw ę legalizacji pseudonim ów  kon­
sp iracy jnych , wojskowych i osłaniających.. 
Z m iana nazw iska nastąp ić  może również 
przy nazw iskach hańbiących , ośm ieszają­
cych, a także niepolskich. Im iona, s tan o ­
wiące nonsensow e neologizm y lub będące 
zdrobnieniam i, m ogą ulec zm ianie przy 
w pisyw aniu  do ksiąg. Dalsze pa rag ra fy  no ­
wej ustaw y przew idują możność używ ania 
nazw isk—pseudonim ów  z okresu  kon sp ira ­
cji lub  działalności wojskowej.

Inew acfe w dziecizisiie ustaw
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W a lu ta  ł ż y c ie  gospodarcze
„Rzeczpospolita“ omawia :przemówienie r®* 

diowe ministra Skarbu Dąbrowskiego, posuną 
cone trwałości naszego pieniądza i nas^em 
życiu gospodarczemu: ,

O trwałości kursu naszego pieniądza za 
cydują dwa czynniki; wola rządu utrzyn>an 
siły nabywczej pieniądza na wysokości 
liwiającej najszerszym masom ludności zasp 
kojenie bieżących skromnych potrzeb żyd 
wych i obiektywne warunki, umożliwiają 
realizację tego programu minimalnego. _ .

Świadczenia rzeczowe, realizowane nie a ■ 
lepiej zresztą, dadzą możność stworzenia P 
ważnej rezerwy wyżywieniowej, zabezp'ec 
na wiele miesięcy aprowizację ludności Prac 
jącej. Od UNRRA otrzymamy — nie 'xa ' 
innych artykułów spożywczych — 500 tys- 
zboża. Kampania cukrownicza jest w pełni 
toku i decyzją rządu cały zapas cukru V 
stanie do dyspozycji M inisterstwa Apr° ' 
zacji. Przypływ surowców włókienniczy0” 
dostaw UNRRA wzmoże wydatnie podaż a™ 
kułów tekstylnych na naszym rynku.

Stan b ezp ie c ze ń stw a  w e FrancJ1
„Glos Ludu" w korespondencji z Paryża 

świetla stan bezpieczeństwa we Francji- 
Wciąż w zrastająca ilość napadów zbrojny 

na Montmatre, w Passy, na Połach u ' 
skich stała się plagą ludności paryskiej. 
wie zawsze napastnicy są umundurowani, n ^  
częściej są to młodzi ludzie w unifof111̂  
wojsk amerykańskich. Czy są to rzeczy*1̂  
żołnierze amerykańscy? Jeśli tak, czy . 
prawo utożsamiać ich z tą  zdrową masą u y. 
wych chłopców, którzy rok temu p rz y g ­
nani wolność? ^

...Ubiegłej nocy policja została zaalarrn” 
na nową serią napadów, dokonanych na o 
Point, na Polach Elizejskich, w kawiarń’ 
ulicy Stephensona, w Bourg-la-Reine i ^  0 
ny. We wszystkich wypadkach napastnicy 
ogłuszeniu i obrabowaniu r f ia r  zbiegli- ■ 

Jak widzimy, plaga b m.dytyzmu, sta* 
ciężki problem nie tylko u nas.

R ak arz i szczu ro la p
„Życie Warszawy“ nazywa dziś Norg”" 

gę etapem gigantycznej walki. Podkreśl 
że w pałacu sprawiedliwości iv tym 
sądzony jest faszyzm, dziennik stwierdza- ^  

Arsenał zbrodniczego sprzysiężenia nic 9 
dał się z samego tylko terroru , PrzeI1Li,> 
gwałtu i grabieży. Operował on również s 
plikowanym systemem agitacyjno-propagf 
wyra, który za pomocą szkoły, prasy, 
radia i kina, za pomocą wszystkich no*0 ^  
snych środków oddziaływania psychicznej0 
mał niezbyt silne w narodzie niemiecku” ^ 
mulce moralne, wyzwalał najniższe insU 
i wtłaczał psychikę niemiecką w łożysh® ^  
„ideologii". Sukces osiągnięty w tym 
ku jest przerażający. „Od wielu tysięcy 10 v 
stwierdza Emil Zegadłowicz — nie było 
madnie ) społeczeństwa bardziej rozz*de ! 
nego i katowskiego. H itler wyzwolił z ^ -j, 
ców wszystko co nikle, mroczne, podłe 
dystyczne. Zepchnął ich na pogranicze 
rżeń neandertalskich. N ikt tak nie '■$ 
dził jeszcze — i nigdy! — swego nar0"''}ap1''’ 
ten — sugestionujący — rakarz i szczur

C o  czyta W a r sz a w a ?  ^
Jeden z współpracowników „Gazety ^  ^  

wej“ zbadał zainteresowania wspólezt' u  
czytelnika mieszkającego w stolicy. 
dały następujące wyniki: .e

Na pierwszy ogień idą książki, dot> ś» 
ostatniej wojny, nie tyle strategiczne ,^1*-  
kiimentalne, lecz przede wszystkim za-,T̂ r]ciJIV 
się zasadniczymi kwestiami ogólnolu 
i ogólnopolskimi. Są to :Suchodolskiego- 
sza niemiecka w świetle filozofii", Wojcie^^e 
skiego „Polska i Niemcy", prace doU 
energii atomowej, a więc „Od gwiaz j) 
Atomu"; w Bibliotece Wiedzy, brosz”1"', pj. 
bombie atomowej" i „Od atomu do b o » u ^ ,st' 

Z dawnych pereł literatury  przede Qty 
k im : „Krzyżacy", „Bartek Zwycięzca' > ” pj« 
żyna". „Trylogia" i „Pan Tadeusz- y* 
mniej licznych komedie (nie tragedie) . V  
pira. N ieustające powodzenia ma „Saga t 
Forsytów" Galsworthy'ego i „Przei” ’”^ ^  
W iatrem". Największym wszakże P° 
niem cieszą się wśród wszystkich sfer 
grafie historyczne.

E m ig r a c ja  p o lsk a  w e Fra*1̂ /
„Polska Zbrojna" zamieszcza wywiad .ji, 

fem Polskiej Misji Wojskowej wc “ 
pik. Naszkowskim. Płk. Naszkowski < $
pujących słowach scharakteryzował 
emigrację polską we Francji. .

Em igracja polska, która wydala z 
dzielnych synów — przepojona jest ”a 
duchem demokracji. Społeczeństwo 
darzy emigrację polską gorącą s- . ętH 
Francuzi poznali polskich przyjaciół 
gorszej biedzie — podczas okupacji- y. pT 
wem tej wspólnoty, jaka panuje mi?d^ ^  
ską em giracją we F rancji i spoleczen jp? 
francuskim, była odbyta niedawno ur°cZ- 
odsłonięcia wspólnie ufundowanego P°, 
22-ch polskich partyzantów, poległych 
ce o wolność Francji.
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Pierwszy okres prac poświęcony był urzą­
dzeniu i organizacji samego gmachu, dopiero 
po „Święcie podchorążego" w dniu 29 hm. 
szkoła wejdzie w normalny okres prac szko­
leniowych.

W ramach „Święta podchorążego" odbędzie 
się 29 bm uroczyste otwarcie szkoły, poświę­
cenie sztandaru i. przysięga żołnierska.

W uroczystościach weźmie udział Marszałek 
Polski, Michał Rola-Żymierski.

Program  m. in. przewiduje: 28 bm. o godz. 
16-tej — zapalenie stosu na Starym  Rynku

Przedwczoraj ukazała się w sprzedaży 
dawno oczekiwana „Arkona" — miesięcz­
nik poświęcony kulturze i sztuce. Jest to. pier­
wsze w odrodzonej Polsce czasopismo literackie 
na Pomorzu. Wśród wielu podobnych tygodni­
ków i miesięczników, ukazujących się w ca­
łym kraju , jedynie Pomorze pozbawione było 
dotychczas własnego czasopisma, poświęconego 
życiu- kulturalnem u naszej dzielnicy.1 „Arko­
na" spełnia teraz takie zadanie, będąc peł­
nym .wyrazem życia literackiego, artystyczne­
go i kulturalnego Pomorza. Jest orfa o wiele 
bardziej związana z terenem, na którym po­
wstała niż inne pisma literackie. Posiada, — 
jeśli tak można to określić — odrębną, wy­
raźnie zaznaczającą się indywidualność.

A rtykuł wstępny Zygmunta Felczaka 
„O odnowę kultury  polskiej" jakkolwiek cie­
kawie naświetla poruszane zagadnienia, wy­
wołuje jednak zastrzeżenia czy istotnie „od 
trzech stuleci naród Polski ustal w pracy bu­
dowania kultury". Wprawdzie myśl autora, 
usiłującego dowieść, że „niezwykła kierunko­
wa naszej historii: od mocarstwa Jagiellonów 
— do Gubernii Generalnej" stanowi konsek­
wencję naszych własnych czynów, je.st zatem; 
w dużej mierze słuszna, to jednak nie można 
się z nią całkowicie zgodzić. Jako źródła 

odnowy kultury  polskiej autor wskazuje kul­
turę dawnej Słowiańszczyzny, której istotę 
tak określa: „Doznawanie sensu życia w wy­
tężonej owocnej pracy, szukanie głębokiej ra

Radiofonizacja województwa pomorskiego
N astępnie dyr. Kański firzedstaw ił pro­

je k t s ta tu tu  SKRP, k tó ry  bez zm ian został 
p rzy jęty  przez zebranych. P rzew odniczą­
cym konferencji obrano p rezydenta  m iasta  
ob. Tw ardzickiego. Ożywiona dyskusja  u 
czestników  zebrania w ykazała duże zrozu­
m ienie d la  doniosłości tej akcji. Zebrani 
zgodnie zadeklarow ali gotowość udzielenia 
w szelkiej pomocy tej inicjatywne. S ta ro sta  
pow iatow y ob. M ichalski stw ierdził, źe

Zjazd ZW M „W ici
W dniach 24 i 25 listopada br. w Bydgoszczy 

obradował zjazd delegatów Pomorskiego 
Związku Młodzieży Wiejskiej „Wici".

W przemówieniach delegatów PSL, SL, ZNP 
oraz Związku Sarhopomocy Chłopskiej wyra­
żono uznanie dla „wiciarzy" za ich dotych­
czasową pracę nad szkoleniem młodzieży wiej­
skiej oraz za ich udział w walce z okupantem. 
Podkreślono również konieczność zgodnej 
współpracy bratnich organizacji dla dobra 
demokratycznej Polski. W obszernym referacie 
na temat „Podstawy ideowe ZWM „Wici" de­
legat Zarządu Głównego Związku Młodzieży 
Wiejskiej „Wici" m. in. podkreślił: Naszym 
duchowym przywódcą był i pozostanie Win 
centy Witos. — Pragniemy Polski Ludowej o 
formie rządów demokratycznych, które gwa­
rantują najlepsze warunki rozwoju społe-

Oficerska Szkota Samochodowa
C z e s o  m o żn a  d ok on ać  z a r a d cz o śc ią , e n e r g ia  i z b io r o w y m  w y s iłk ie m

Oficerska Szkoła Samochodowa w Byd­
goszczy jest nowością w polskim szkolnictwie 
Wojskowym. Szkół tego typu dotychczas nie 
W  Dopiero ostatnia wojna wykazała, że 
P^zy olbrzymim postępie motoryzacji w woj­
sku — potrzebne są odpowiednie kadry fa­
chowców dla jednostek zmotoryzowanych. Za- 
°anie to ma spełnić szkoła bydgoska.

Oficerska Szkoła Samochodowa mieści się w 
grnachu dawniejszej szkoły podchorążych przy 
Alei 1 Maja. W dwumiesięcznym okresie swej 
Pracy szkoła może się wykazać dużymi wyni­
kami.

Zaczęto pracę dosłownie od niczego. Przed 
dwoma miesiącami zastano gołe ściany i puste, 
hrudne sale. Dzisiaj dzięki energii dowódcy 
Ppłk. Hryniewrftiego, oficerów i elewów, w 
szkole panuje porządek i czystość. W salach 
Wykładowych znajdują się ławki wykonane 
Przez uczniów i duża ilość eksponatów służyć 
M zie podczas wykładów. Wszędzie stoją części 
samochodów osobowych, ciężarowych i moto- 
cykli. Na ścianach wywieszone są mapy i 
Ujęcia techniczne. Ile wysiłku kosztowało 
pobycie poszczególnych eksponatów — może 
świadczyć fakt, że są 'to rzeczy w ogóle w 
Polsce nie wyrabiane, otrzymanie ich w obec- 
Bej chwili jest nie do pomyślenia.

Zwiedzając w towarzystwie oficera do spraw 
P°htyczno-wychowawczych urządzenia poszcze­
gólnych kompanii, byłem zbudowany dokonaną 
Pracą, świetlica każdej kompanii, chociaż 
łaszczę skromna, posiada własną gazetkę 
^'enną i niezbędne, estetycznie wykonane 
P»ieblowanie.

Oficerska Szkoła Samochodowa wykazała, 
' e zdziałać można wytrwałą pracą, bez oglą­
dania się na pomoc z zewnątrz.

W  90-tą  r o cz n icę  śm ie r c i  
A d a m a  M ic k ie w ic z a

26 bm. odbyła się w Teatrze Polskim uro- 
?* *ysta Akademia poświęcona 90-tej rocznicy 
^ 'c rc i Adama Mickiewicza.

Referat o twórczości wieszcza wygłosił 
?*?r. Dzienisiuk. Referent uwypuklił nurt mi- 

Sci do ojczyzny i ludzkości przewijający się 
Przez wszystkie dzieła poety, opisał jego dzia- 
ainość polityczną jako bojownika o wolność 
dow Europy, uwydatniając wszecKludzkie 
ea!y jego twórczości.

. Referat mgr. Dzjenisiuka uzupełniały de- 
dbiacje utworów Mickiewicza w wykonaniu 

ftżstów Teatru Polskiego: Zofii Modrzew, 
ś leJ, Czesława Strzeleckiego i Kuźmińskiego. 
2czególnie pięknie wypadła recytacja wier- 

ua »Ho Matki Polki" w wykonaniu Zofii 
lo<łrzewskiej.
Część muzyczną program u wypełniły utwo- 

" , Chopina w wykonaniu prof. Lewandow- 
kl«go.

Z eb ran ie  Sek cji P W  i W F
-y* dniu w czorajszym  w sali obrad R atu- 
/ a’ odbyło się zebran ie sekcji PW  j WF. 
^ “ranie zagaił przew odniczący M iejskiej 

Narodowej ob. Rutkow ski. O m aw iane 
bn  ̂ sPra w >' przydziału  sal g im nastycznych, 
v  sk> kortów  tenisow ych i spraw y ośrodka 

°slurskiego w Łęgnowie. Poszczególne 
fa\vy referow ali ob. ob. R uth, dyr. Matu- 

s 1 ski, ppor.. Bociek, naczeln ik  w ydziału 
p o ln e g o  Szweda i d r N ieduszyński.

\»-
gm achu pom orskiej rozgłośni „Polskie- 

f ..at**aM w Bydgoszczy odbyła się konfe- 
CJa przedstaw icieli w ładz cyw ilnych i 

J ^ w y e h ,  in sty tuc ji, zw iązków zawodo- 
k  P’ •Partii politycznych, sfer gospodar- 
t j /Czi oraz organizacji k u ltu ra ln o -a rty s . 
tę, dyet1) ceicm pow ołania do życia korni? 
jLj radiofonizacji w ojew ództw a pom or- 

^go.

P0 .' rektor „Polskiego R adia“, ob. K ański, 
jęt kreślił doniosłą rolę rad ia  w um ie- 

- 111 szerzeniu propagandy  wśród naj- 
obolszych m as społeczeństw a. Radio jest — 
w *  Prasy — najczulszym  in strum en tem  
t-rjrj tria'v ia jącym  do najszerszych  m as na- 
b0(u’ docierającym  wszędzie. Chłop i ro- 

*k, stanow iący trzon dem okracji łudo- 
])4). h-.uszą mieć możność s łu ch an ia  rad ia , 
*ka Stw° za® w inno dopomóc im  w uzy- 

!l'd  bej możliwości. W  tym  celu koniecz- 
,0f1-6st Powołanie do życia kom itetu  radio- 

cli m niejszych m iast, m iasteczek i 
o Spraw a ta  je s t obecnie zagadnien iem  
tjj'Vadze ogólnopaństw ow ej, n a  Pom orzu 
I t , , z a g a d n i e n i e m  specjaln ie  ważnym . 

Pomorski zaciekłe germ anizow any — 
w swej polskości i m usi te raz  po- 

wszelkie w aru n k i do rozw oju ojczy- 
języka. W  tym  celu na leży  niezwło- 

ł ł J e Powołać do życia Społeczny K om itet 
'of°nizacji Pom orza. W ykonanie planu 

.^Rm izacji p om orra  ustalono do dn ia  31 
^ P i a  br.

spraw ę radiofonizacji trak tow ać będzie na 
równi z ak c ją  siew ną i św iadczeń rzeczo­
wych.

Zebrani jednogłośnie w ybrali ha  przewo 
dniczącego SKRP wicewojewodę W ińczą, 
zaś na  członków Zarządu ob. ob. W ładysła ­
wa W ojciechowskiego, d r Jerzego Romera, 
kpt. M alinowskiego oraz A. K w iatkow skie­
go. W najbliższym  czasie Zarząd utworzy 
sekcje: ogólną,-program ow ą, techniczną, fi­
nansow ą i organizacy jną.

połączone ze sztafetą podchorążych do szkoły: ' 
stam tąd wymarsz na S tary Rynek, gdzie o , 
godz. 17-tej odbędzie się apel poległych. J 

29 bm. w rocznicę Powstania Listopadowego , 
odprawiona zostanie o godz. 9.30 połowa Msza ' 
św. przed gmachem szkoły. Po Mszy odbę- , 
dzie się poświęcenie i wręczenie sztandaru ’ 
oraz przysięga żołnierska. Między godz. 12-tą a , 
12.30 defilada na Placu Wolności. ‘

W ramach uroczystości wewnętrznych na- , 
stąpi otwarcie spółdzielni i obiad żołnierski. 1 

Edmund Órkiszewski. j

Echa Pomorza
Korespondencje własne „Ziemi Pomorskiej

#  TORUŃ. W T oruniu  ukonsty tuow ała  
! się Okręgowa R ada A dw okacka na obszar 
1 Apelacji Toruńskiej. Dziekanem Rady zo- 
! stal dr Ignacy Dziedzic, w ke-dzjękanem  M. 
i N iklewski, sekretarzem  i b ibliotekarzem  M. 
i B ajraszew ski, skarbnik iem  H. Sztukow ska- 
j Falewicz. Ponadto  do Rady A dw okackiej 
i weszli następu jący  adw okaci: Tom aszew ski, 
[ dr Grząski, Ciszewski, M ichnik i Moelen-
> brock.
J Stan adw okatu ry  na  obszarze Sądu Ape-
> lacyjnego w T oruniu , w porów naniu  z okre.
■ sem przedw ojennym , wynosi zaledw ie po-
* łowę. Na 247 adw okatów  w r. 1939 obecnie 
! jest w pisanych 124. S tra ty  w adw okaturze
* pom orskiej w ynoszą 126 adw okatów , czyli 
! 65°/o.

> #  SOPOT. T urniej szachowy w Sopocie, 
| który zgrom adził 20 najlepszych zawodni-
* ków z całej 1'olski, po S dniach rozgryw ek 
1 przedstaw ia się następu jąco : P row adzą Gór-
> kiowicz z W rzeszcza (na 10 rozegranych 
, party j żadna nie przegrana).
'  Mnichowicz, były m istrz  Lidy (na dzie- 
i w i ęć rozegranych żadna nie p rzegrana), — 
' oraz Lesiak ■/. Orłowa (dziesięć party j w y. 
J granych , 1 przegrana)
v Turniejem  k ieru je  d r Roman M axym ilian 
J ze Lwowa, przew odniczącym  Sądu Turnio- 
j jowego ob. Radliński. Zakończenie tu rn ie ju  
s w najbliższych dniach.

\ #  CZŁUCHÓW. Z inicjatywy ob. wicesta-
J rosty St. Wojtaiowicza przystąpiono na terenie 
\ Człuchowa do zorganizowania Koła Związku 
'Zawo'dowego Pracowników Państwowycn. Na 
^zebranie organizacyjne w lokalu Powiatowego 
s Oddziału Informacji i Propagandy stawili się 
J licznie pracownicy instytucyj państwowych. 
■> Po zapoznaniu się ze statutem wybrano Zarząd 
'  Koła i Komisję Rewizyjną.
J "Zarząd pod przewodnictwem ob. wicęśtaro- 
ssty  St. Wojtarowicza na pierwszym swym ze- 
j braniu przystąpił do opracowywania dezydera- 
s tów na ogólno polski Kongres Zw. Zawodo- 

wych w Warszawie.

' #  CZŁUCHÓW. Staraniem oddziału Polskie-
J go Czerwonego Krzyża otwarto onegdaj w 
s Człuchowie ambulatorium lekarskie. Ubogiej 
5 ludności miasta i powiatu, nie posiadającej 
"i środków pieniężnych na opłacenie wizyty, po- 
J rady udzielane są bezpłatnie, za dostarczeniem
> zaświadczenia ubóstwa z zarządu miasta lub 
s
V gminy.
S #  CZŁUCHÓW. Powiatowy Oddział Infor- 
 ̂macji i Propagandy w Człuchowie przystąpił 

s do zbiórki datków pieniężnych oraz darów w 
 ̂naturze na urządzenie w dniu 6 grudnia 1945 

S „Dnia św. Mikołaja dla młodzieży szkolnej".
W ___________________________________ --

#  Rozrost Państwowych Zakładów Wy­
twórczych pod zarządem „Społem" Państw . 
Zakl. W ytw. pod zarządem  „Społem " — 
daw ny „Lukullus", — walczące nadal z pię­
trzącym i się trudnościam i n a tu ry  technicz­
nej, ro z rasta ją  się niem al z dnia na dzień. 
23 bm. nastąp iło  otw arcie sklepu, m ieszczą­
cego się w gm achu fabryki, gdzie prow a­
dzona jest hurtow a sprzedaż w łasnych wy­
robów. Fabryka w najbliższym  czasie roz­
pocznie produkcję cukierków , k tóre w myśl 
rozdzielnika Urzędu Aprowizacji i H andlu, 
rozprow adzone będą do konsum entów  po 
ce n ach konty nge 11 to wy cli.

#  Północny Przemysł Metalowy, z a tru d ­
n iający  570 pracow ników  narodowości pol­
skiej oraz 400 Niemców, obejm uje 6 u ru ­
chom ionych fabryk: fabrykę akum ulatorów  
w Pucku, fabrykę wyrobów m etalow ych w 
Tczewie, fabrykę ogniw i baterii w Staro-

1 gardzie, fabrykę wyrobów m etalow ych i 
\ cynkowych w Elblągu oraz fabrykę m aszyn
i m łyńskich w Malborgu.1

#  21 bm.' odbyła się w Toruniu uroczy- 
\ stość pośw ięcenia fabryki i u ruchom ien ia  
1 p rodukcji w Zakładach W ytw órczych „Spo- 
i lem “ (clawn. G. Wese). Toruń słynął kie- 
| dyś z doskonałych pierników  n a  całą Pol- 
1 skę. Dzisiaj trad y c ja  ta została wznowiona.
• Zakłady W ytw. „Społem " na pewno ją  pod- 
1 trzym ają.
i
> #  Antracyt z ZSRR. C entra la  H andlow a 
J P rzem ysłu  Chemicznego otrzym a w  tych 
' dniach  500 ton an tracy tu  ze Związku Ra- 
‘ dzieckiego. A n tracy t potrzebny jest do \vy- 
f robu elektrod węgłowych w zak ładach  che- 
; miezny.ch produkujących  karb id  na  eksport 
jj do krajów  bałkańsk ich  i do ZSRR.

'  ♦  Odbudowa kopalni rudy cynkowej w
> Bytomiu. Odbudowa kopalni rudy  cynko
\ wej „Nowy Orzeł B iały" w Bytomiu i mon-. 
'* taż urządzeń na pow ierzchni, postępuje o 
J wiele szybciej aniżeli przew idyw ał plan. Na- 
J leży przypuszczać, że uruchom ienie szybu 
i n a s tąp i już w końcu stycznia 1946 r.

czeństwa. Zadaniem naszym jest przede wszy­
stkim praca samokształceniowa.

Ze sprawozdań Zarządu Okręgu Pomorskie­
go „Wici" wynika, że w czasie od czerwca 
br. zorganizowano 12 komitetów powiatowych, 
dalszych 8 jest w trakcie organizacji. Utwo­
rzono 243 koła, w tym jedno przy Uniwersy­
tecie im. M. Kopernika w Toruniu. Odnośnie 
sprawy braku pomieszczeń świetlicowych 
oświadczył „wiciarzom" wojew. kierownik 
oświaty rolnej na Pomorzu: na terenie Pomorza 
przewidziane jest utworzenie 401 ośrodków rol­
nych dla szkół rolniczych. Ponieważ „Wici" 
są organizacją młodzieży wiejskiej, bezpo­
średnio zainteresowaną oświata rolniczą pro­
jektuje się więc utworzenie świetlic „Wicio­
wych" przy szkołach rolniczych.

dości w dokonywaniu dzieła, budowania s 
mocy". '

Do najciekawszych artykułów pierwszego > 
numeru należy studium Konrada Górskiego o J 
Kasprowiczu pt. „Śladem cierpień ludzkości", s 
M ariana Turwida — „Remus przeciwko Smęt-  ̂
kowi" poświęcony walce o polskość ziem nad- s 
morskich. Aleksander Dzienisiuk w artykule JJ 
pt. „U wrót słowiańskiej przyszłości" na- >, 
świetła przeszłość narodów słowiańskich i per- '  
spektywy ich rozwoju, kończąc pełnym wia- s 
ry  twierdzeniem: „myślę, że z pewnością nie J 
zabraknie dziś realnych podstaw, na których \ 
można ^znosić trwały*gm ach przyszłości sło- > 
wiańskiej". Stanisław Zlemak w artykule > 
pt. „Wieś pomorska wczoraj, dziś i ju tro " '  
kreśli sylwetkę duchową chłopa pomorskiego, s 
głęboko przywiązanego do ojczyzny i wiary J 
katolickiej. ?

Trudno wdawać się w szczegółową analizę j 
treści całego, urozmaiconego numeru, który ; 
prócz artykułów przynosi szereg wierszy oraz ' 
obszerną i ciekawą kronikę życia artystycznego , 
Pomorza. 1

Należy podkreślić piękną szatę graficzną , 
„Arkony", urozmaiconej reprodukcjami obra- > 
zów Wyczółkowskiego, Jam ontta oraz drzewo- , 
rytów Brzęczkow'skiego i Łuczaka.

„Arkona" łączy słowiańską _ przeszłość poi , 
skiego Pomorza i jego kulturę z — obecnymi j 
dążeniami panującymi w sztuce polskiej. ,

kw. ‘

Pierwszy numer „ A rk o n y  “

25 bm. w czterdziestolecie ZNP, rozpoczął 
obrady ogólnopolski , Zjazd Nauczycielski w 
Bytomiu. W wielkim powrocie Polski na swój 
Zachód nauczycie] kroczy w pierwszych szere­
gach. I nie może być inaczej. Ziemia zorana 
pługiem polskiego chłopa, kilofem i młotem 
polskiego robotnika włączona w rytm  odbudo­
wy, nie będzie naprawdę odzyskana bez ofiar, 
nej pracy polskiego nauczyciela. Wybór Byto­
mia na miejsce Zjazdu niech będzie jeszcze je­
dnym dowodem naszej stanowczej woli powro 
tu na Zachód, jeszcze jednym ■ stwierdzeniem, 
że decyzja narodu polskiego w tej sprawie jest 
niezłomna i będzie urzeczywistniona wbrew 
wszelkim trudnościom czy oporom.

Nauczycielstwo — to ta  część pracowni­
ków umysłowych, która obok robotnika 
i chłopa najdawniej i najliczniej zasila szere­
gi walczącej demokracji, zmagając się na je ­
dnym z najważniejszych odcinków życia naro­
dowego, na froncie kulturalnym, z siłami wste- 
cznictwa, reprezentowanymi najpierw- przez 
rządy zaborcze, później — przez endecką i sa­
nacyjną reakcję.

Dziś siły te pozbawione już są najpotężniej­

szego oręża, jakim jest władza polityczna. De- | 
mokratyczna Polska jest państwem ludu pra- , 
cująeego, jej rząd — reprezentacją jego inte­
resów- i dążeń. Ale twierdze Ciemnogrodu nie 1 

zostały jeszcze zburzone, arm ia obskurantyzmu 
nie skapitulow-ała. Walka o nowe oblicze Pol 
ski trw-a — i nikogo, komu na sercu leży 
przyszłość narodu, nie może w- niej zbraknąć. 
Wiemy, że nie zbraknie w niej nauczyciela pol- 

, skiego, który w-ierny swym najpiękniejszym 
tradycjom, będzie kontynuował rozpoczętą pod 
sztandarem postępu i demokracji walkę o po­
wszechną oświatę, o jednolitą, świecką, bezpła- 
tną szkolę dla wszystkich dzieci w mieście i.na  
wsi.

Należy się spodziewać, że Zjazd bytomski 
w poczuciu odpow-iedzialności za państwo, za 
losy ośw-iaty we w-łaściwym zrozumieniu intf> 
resów zawodow-ych nauczycielstwa, wskaże re ­
alne środki, poprawy bytu rze*- nauczyciel­
skiej, że ze1 swej strony w-skąże źródła i możli­
wości, którymi państwo dziś rozporządza i któ­
re mogą być wykorzystane w ramach ogólnej 
polityki gospodarczej rządu.

Zjazd Nauczycielstwa w  Bytomiu
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N u m e r o w a n e  m ie jsc a  w k in o ­
teatrach

Okręgowy Wydział Kinofikacji komunikuje: 
Od dnia 1 grudnia br. we wszystkich kino­
teatrach całego Pomorza zaprowadzona będzie 
num eracja miejsc. Prosimy publiczność tak 
cywilną jak i wojskową o zajmowanie tylko 
tych miejsc, na które wykupiła bilet. Prosi­
my o zastosowanie się do wska rowek i rad 
personelu kin. Przede wszystkim nie tłoczyć 
się! Każdy m ając bilet może w spokoju i bez 
podlania się zająć należne mu miejsce. W ten 
sposób znikną aw antury i tłok, a kino będzie 
naprawdę rozrywką miłą i kulturalną dla 
wszystkich obywateli. Porządek i atm osfera 
w kinie zależy więc teraz tylko od publiczno­
ści samej. Okręgowy Zarząd Kin ze swej stro­
ny zrobi wszystko, aby kino uczynić miejscem, 
do którego się chętnie wraca. Od 2 grudnia 
co niedzielę dla wygody publiczności będą u- 
rządzane i  przedstawienia: o godz. 14, 16, 18 
i ostatnie o godz. 20-tej.

D nia 23 bm. o godz. 19.30 zm arł po ciężkich c ier­
pieniach, opatrzony  św. S akram entom - w szpitalu  
Miejskim na  Bieiaw kach ś. p.

WMysłnt KiiiUsK!
t o k a r z  k o le jo w y

przeżywszy la t 61.
W  głębokim sm utku pogrpżeni

Żona, dzieci i rodzina
Pogrzeb odbędzie się w ś ro d ę , dnia 23 bm. o go ­

dzinie 13.30 z kaplicy cm en ta rza  s ta ro fa rn eg o  przy 
ul. G runw aldzkiej.

O sobnych zaw iadom ień nie w ysyła s?ę.

D nia 24. 11. 45 r. o godz. 22.30 zm arła  po 
k ró tk ich  i ciężkich cierp ieniach , zao p a trzo n a  S ak ra ­
m entam i św. m oja  najdroższa nigdy niezapom niana 
żona , d ro g a  m a tk a , s io s tra  i có rk a  ś. p.

Stanisława Pigłas
z domu Maćkowska

przeżywszy la t 45.
W  głębokim  sm utku pogrążen i

m ą t  z córkami, synem i rodziną
Pogrzeb odbędzie się w środę , dn ia 28. 11. 45 r- 

o godz. 15 z kaplicy cm en ta rza  Św. Trójcy przy 
ul. Jary.

Msza św. ża ło b n a  w czw artek , d n ia  29. 11. 45 r. 
o godz. 6.30 w kościele Św. Trójcy.

Komisja Techniczna Wojewódzkiego Komi­
tetu  dla Uczczenia O fiar Pomordowanych 
przez Niemców prosi niniejszym wszystkie 
urzędy państwowe, samorządowe, partie  poli­
tyczne, instytucje społeczne, związki zawodo­
we, rady zakładowe, cechy rzemieślnicze, orga­
nizacje młodzieżowe i inne o wydelegowanie 
jednego przedstawiciela na zebranie, które się 
odbędzie we wtorek, 27 bm. o godz. 17 w sali

Związku Walki Młodych (ul. Marcinkowskie­
go), celem omówienia udziału w m anifestacji 
żałobnej oraz w pogrzebie pomordowanych w 
„krwawą niedzielę".

M anifestacja żałobna i pogrzeb odbędą się w 
sobotę, 1 grudnia br. Dla sprawnego przepro­
wadzenia uroczystości żałobnej i pogrzebu obe­
cność delegatów na tym zebraniu je st ko­
nieczna.

Chór i orkiestra robotnicza
Dnia 24. 11. br. odbyło się masowe zebranie 

przedstawicieli Związków Zawodowych, Rad 
Zakładowych oraz kier. świetlic celem uakty ­
wnienia pracy kulturalno-oświatowej na tere­
nie świetlic robotniczych.

W wypełnionej po brzegi sali „Malinowej" 
Robotn. Domu K ultury przyjęto jednomyślnie 
rezolucję dokooptowania w term inie do dnia 
27. 11. br. do Zarządu Robotniczego Domu

K ultury (Sekcja Kult.-Oświatowa) przedsta­
wicieli robotników oraz bezzwłocznego utwo­
rzenia reprezentacyjnego wokalnego zespołu 
robotniczego, tj. chóru i orkiestry. Wszyscy 
robotnicy chcący należeć do reprezentacyjnego 
chóru lub orkiestry robotniczej winni zgłosić 
się w czwartek, tj. dnia 28. 11. br. o godz. 17-ej 
na  ogólne zebranie w Robotniczym Domu Kul­
tury.

Jutro  , ,Ś rod a  L itera ck a '4
W 'ju trz e jsz ą  środę, o godz. 17-tej w sali 

Domu K ultury Robotniczej odbędzie się zdaw- 
na zapowiada prelekcja prof. Jerzego R-emera 
pt. „Tragedia arcydzieła". Aktualny' ten ze 
wzgl. na rendywikacje O łtarza Mariackiego, 
połączony z obrazami świetlnymi odczyt o 
Wicie Stwoszu, nie odbył się swego czasu z po­
wodu choroby prelegenta. Ceny wstępu 10 zł 
(zniżkowe 5 zł).

Z  są d ó w
26 bm. był rozpatrywany w dalszym ciągu 

wniosek rehabilitacyjny A rtu ra  Bahra, restau­
ra to ra  i właściciela składu kolonialnego w 
Bydgoszczy przy ul. Nakielskiej. Celem prze­
słuchania dodatkowych świa,dków sąd ponow­
nie odroczył sprawę do 4 grudnia br.

„ S p o łe m “ fu n d u je  sztan d ar  w ojsk u
Placówki okręgu pomorskiego „Społem" 

ufundowały pięknie Wykonany sztandar Ofi­
cerskiej Szkole Samochodowej w Bydgoszczy. 
Poświęcenie sztandaru i wręczenie go szkole 
odbędzie się w ram ach święta Oficerskiej 
Szkoły Samochodowej w dniu 29 bm.

Łańcuch ofiar na szkolnictwo
Związek Walki Młodych całkowity dochód 

z imprezy gimnazjalnej, baletu ZWM urządzo­
nego: w dniu 19. 11. br. w Teatrze Polskim w 
wysokości 1415,— zł złożył w Redakcji „Ziemi 
Pomorskiej" na rzecz szkolnictwa bydgoskiego 
i wzywa organizacje OM TUR i ZMD do wzię­
cia udziału w tejże akcji.

W  dniu 24. 11. 1945 r. zm a rła  pó k ró tk ich  ci«r- 
pieniach o p a trz o n a  S ak ram en tam i św. ko leżanka nasza

1 p. Helena Napierałdwna
w c w ieku la t 23.

Cześć Jej pam ięci!

K o le ż a n k i i K o ledzy
W y d r lo lu  A p ro w iz a c j i  i H a n d lu  w B ydgoszczy

Msza św. za duszę zm arłe j odbędzie się dnio 
28. 11. br. o godz. 7.15 w kościele Farnym, pogrzeb 
tegoż d n ia  o godz. 15 z kostnicy cm en ta rza  Nowo- 
*arnego.

#  Wydział Aprowizacji i Handlu m. Byd­
goszczy podaje do wiadomości, iż karty żywnó- 
ściowe na miesiąc grudzień 1945 r. zostaną 
wydane tylko kategorii 1 prac. i karty mleczne 
,,D" z miesiąca listopada z ważnością na mie­
siąc grudzień 1945 r. Przy odbiorze kart należy, 
zawrocie karty mleczne „D" zużyte w miesiącu 
listopadzie. Zakłady pracy i inni uprawnieni 
do aprowizowania wg kategorii I prac. kart 
żywnościowydh zobowiązani są pobrać w 
dniach od 26. l l .  br. do 5. 12. br. w odnośnych 
punktach rozdzielczych. D la, pozostałych kate­
gorii kart żywnościowych a więc,', H prac.. 
III prac., I rodź., .11 rodź. i dodatku „G" prze­
dłuża się. ważność z miesiąca listopada br. na 
miesiąc grudzień. Na chleb wyznacza Sie !1 od­
cinek 1 kg Chleba) następująco: dla kategorii 
II — od nr 18 do nr 25 włącznie; dla kat. III —̂ 
od nr 18 do nr 23 włącznie; dla kat. I R — od

nr 18 do nr 24 włącznie; dla kat. II R -—.od nr 
19 do nr 23 włącznie; dla dodatku „C" — od 
nr 1 do nr 5 włącznie.

#  Z dniem 3 grudnia zostaną o tw arte  dla 
publiczności: Biblioteka Miejska i Biblio­
teka Ludowa.

#  Związek Inwalidów Wojennych upoważ­
niony jest do wydawania asygnat na węgiel 
tylko inwalidom od 45n/o wzwyż i którzy żad­
nego węgla z innego źródła nie otrzymali.

Asygnaty w biurze Związku natychmiast 
odebrać.

We wtorek, dnia 27. 11. w sali Teatru 
Polskiego wystąpi balet Związku Walki Mło­
dych pod kierownictwem ob. U t s z u H . Grylew- 
skiej. W programie tańce ludowe, nowoczesny 
rytm i- step. Bilety do ■ nabycia w kasie teatru. 
Dochód 50°/o przeznaczony .ną ławki szkolne.

#  Polski Związek Zachodni Obwód M ia s ta -  
Powiat. zwrąca się z gorącym apelem do wszy­

stkich — komu jest droga przyszłość dziecka 
polskiego — komu leży na sercu repolonjzacja 
ziem zachodnich — by .skiadaii.książki polskie, 
celem przyjścia z pomocą dziatwie polskiej 1 
celem zapoczątkowania bibliotek polskich na 
ziemiach nowoodzyskanych.

Książki przyjmuje Obwód PZZ, przy ul. K». 
Markwarta nr 2, w godzinach od 9—16-tęj.

M  » « ¥ * «  <S.-ggaziMV%g
Apteka „Pod Łabędziem", Al. 1 Maja 5. tek 

23-46.
Apteka „Pod Lwem”, ul. Grunwaldzka 38, 

teł. 34-31.

f
Dziś w Teatrze Polskim Al. 1 Maja 68. p° 

cenach zniżonych tragikomedia kołtuńska w 
aktach G. Zapolskiej pt. „Moralność Pani Dul- 
skiej”. Początek punktualnie o godz. 18.30. Ka‘ 
sa teatru czynna od godz. 10—12 i od g°aZ’ 
15—18.30.

t.(0> *» ftim iocft?
„Pomorzanin" — „Pojedynek". Nadpr. Ki0- 

nlka polska nr 32.
„Wolność” — „Stalingrad".
„Polonia" — „Antoni Iwanowicz gniewa sis < 

nadprogram; Kronika polska nr 30 i 31
„Orzeł” — „Czy Lucyna to dziewczyna" nad­

program: • Nowiny Dnia nr 19.
„Bałtyk” — „Tajemnice żółtego miasta , 

nadprogram: Kronika polska nr 28.

P R O G R A M  R A D I O W Y
na środę, 28 listopada 1945 r.

6.55 T ransm isja z Warszawy. 8.00 PriV 
gram  na dzień bieżący. 8.05 Wiadomości 
scowe. 8.10 Koncert solistów z płyt. 12- ^ 
Transm isja z Warszawy. 1-3.3Ó Pogadanka r®-* 
nicza Alfreda Pochwatki pt. „Hodowla tr®> * 
chlewnej jako źródło dochodu. 13.35 Muz> 
romantyczna z płyt. 13.50 Skrzynka poszuki­
w ania rodzin. 14.00 d. c. muzyki romantyk 
nej. 14.10 Wiadomości miejscowe. 14.15 K* 
nika pomorska. 14.25 Przegląd prasy. W- 
„Rozmowa z Kopernikiem" dialog w opru®”' 
waniu Konstantego Oleszkiewicza z Toruń1*’ 
14.45 Muzyka operetkowa z płyt — Toru^
15.00 Kącik rzemieślnika: P io tr Godek »"?' 
danie rzemiosła polskiego". 16.00 TransmŁf 
z Warszawy. 17.30 Audycja dla młodzie2” 
„Wokoło św iata" w opracowaniu Jana  Krze’ 
mińskiego, Toruń. 17.50 Pogadanka z rykW 
„Dbajmy o zdrowie" i „Ziołolecznictwo" 
głosi prof. dr Janina Hurynowicz — Toruj;
18.00 Transm isja z Warszawy. 18.20 Końce
solistów Rachella Joffe — śpiew, Włodz  ̂
mierz Pogoriełow tremiolina. 19.00 Transmj6-̂  
z Warszawy. 19.15 Toruń na antenie bydg 
skiej. 19.30 Transm isja z Warszawy. 21- 
Koncert życzeń z Bydgoszczy. 21.30 Skrzyń *  
poszukiwania rodzin. 21.45 T ransm isja z 
szawy. 22.00 Audycja Klubu Literacko-An-’ 
stycznego: „Stanisław W yspiański" w °” ’
prof. S tefana Srebrnego, Toruń. 22.15 P °^  
danka sportowa. 22.25 Koncert reklam0*-’ 
22.-50 Wiadomości ze świata. 23.00 Progr? 
na ju tro . Zakończenie audycji. Hymn.

Podziękowanie
Z a złożona dow ody w spół­

czucia. okazany  pom oc, liczne 
wieńce i kw iaty  o raz  za udział 
w pogrzebie naszej ukochanej,
nigdy n iezapom nianej córeczki

S r a i f i i l i  Barbary Petrsnko
składam y wszystkim krew nym , 
znajom ym , kolegom  z Dyr. O kr. 
Poczt i Telegrafów , a  w szcze­
gólności Panu D yrek to row i Ka­
linowskiemu, P. Kier. W arginow i

Bóg zapłać!
S tro s k a n i  R odzice

8ydgoszcz, Lwów, Gdańsk

» s e e H B i a e

20.000 nagrody! Za wskaza­
nie skradzionego w Sopocie 
przy ulicy Stalina w dniu 27 
październik^ samochodu Wan- 
derer 6-cylindrowego, 4-drzwio- 
wego, nr motoru 70014. Ostrze­
ga się przed nabyciem tego 
wozu. W skazujący ma zapew­
nioną dyskrecję. Sopot, Obroń­
ców W esterplatte 32, Architekt 
Sławiński.

Cech cukierniczy zawiada­
mia, iż zebranie odbędzie się 
28. 11. o godz. 15-tej w lokalu 
Izby Rzemieślniczej przy ul. 
Jagiellońskiej 32. O liczne przy­
bycie prosi Zarząd.

W olne posady

Kwiaciarka, samodzielna wy­
kwintna potrzebna od zaraz wa­
runki doskonałe. Zgłoszenia 
Dworcowa 35. Auto-skład.

Samotny pan, poszukuje ucz­
ciwej miodej gospodyni z goto­
waniem. Zgłoązenia Dworcowa 
12 sklep nr 2 od godz. 9—13 i 
L5—18. (1906

Ogrodnik potrzebny od za­
raz. Mińska 14, (1903

25 lat Państwowej Szkoły Morskiej w Gdyni.
W  dniu 8 grudnia obchodzie będzie Państwowa Szkoła 

Morska w Gdyni 25-cio lecie swego istnienia. Z okazji tej 
przygotowuje się pod redakcją dr Ludwika Zabrockiego Księ­
ga Pamiątkowa. Księga ta zawierać będzie między innymi 
dzieje szkoły, < a specjalny rozdział ma być poświęcony okre­
sowi 1938—45. W związku z powyższym prosi się wszystkich 
uczniów szkoły z roku szkolnego 1938-39 o nadsyłanie danych 
Co do losu ich w latach wojny. Zarazem prosi się rodziców, 
względnie krewnych uczniów poległych w tym czasie o przy­
słanie obok szczególnych danych co do okoliczności, w któ­
rych zginęli, także o nadesłanie krótkiego życiorysu i foto­
grafii padłego. Fotografie te z odpowiednimi nekrologami 
umieszczone będą w Księdze Pamiątkowej. Ostateczny termin 
nadsyłania upływa z dniem 1 grudnia br,

Adres: Państwowa Szkoła Morska w. Gdyni.

Przetarg nieograniczony nr III/4-b/8-5/45.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Gdańsku ogła­

sza nieograniczony przetarg' na wykonanie naprawy magazynu 
Ekspedycji Towarowej na stacji Chojnice.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Naprawa, 
magazynu Ekspedycji Towarowej w Chojnicach”, należy skła­
dać w terminie do dnia 29 listopada br., godz. 11 -ta do skrzynki 
ofertowej w hollu DOKP w Gdańsku.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone do kasy, dy- 
rekcyjnej wadium w wysokości 2*/o ogólnej sumy kosztory­
sowej. Zwrot wadium nastąpi w wypadku, gdy firma nie otrzy­
ma zlecenia na wykonanie robót.

Oferty firm, które nie złożą wadium nie będą rozpatry­
wane. Publiczne otwarcie ofert nastąpi dnia 29 listopada br., 
o godz. 11.30 w biurze DOKP w Gdańsku, pokój nr 411.

Dyrekcja ogłaszająca przetarg zastrzega sobie prawo do­
wolnego wyboru oferenta, oraz unieważnienie przetargu bez 
podania powodu przyczyn i jakichkolwiek odszkodowań z tego 
tytułu.

Bliższe informacje jako też wykazy ilości robót otrzymać 
można w DOKP w Gdańsku, pokój nr 411 za opłatą w wyso­
kości 25r— zł.

Naczelnik Służby Drogowej

Parkiedarz do pracy do­
rywczej potrzebny. Zgłoszenia 
w biurze ul. Mazowiecka 31/33.

Czeladnik i uczeń krawiecki 
na damską pracę potrzebny. 
Jankowski, Sienkiewicza 20.

Pomoc do prac domowych 
potrzebna. Aleje 1 Maja 45. 
Śniadalnia. (1896

Bukieciarka do składu kwia 
tów potrzebna od zaraz. Dłu­
ga 7. (1849

Uczeń piekarski potrzebny od 
zaraz. Chwytowo 10. (1878

Potrzebna młodsza do pomo­
cy domowej. Dworcowa 48/2.

Kupno
Kupuję tłuszcze, nadające się 

do fabrykacji mydlą. Byd­
goszcz, Bocianowo 25, tel.31-63.

Kupię radioodbiornik Philipsa 
lub Telefunken uniwersalny. 
W esoła 21/1. (1904

Futro męskie, garnitur mę­
ski, wymiarów średnich, kupię 
spiesznie. Słowackiego l, mie­
szkanie dziesięć, litera „a” 
godz. 15—19. U895

P rz y b o ry  s to la r s k ie
o k u c i a  m eblow e, budow lane, t r u ­

m ienne, dykty i 'o rn iery  poleca

f-a  K a lin o w s k i
Bydgoszcz, ul. Sienkiewicza 4 

Telefon 2426

Sprzeda*

Ręczny wózek na 2-ch ko! ach 
sprzedam. Fordońska 86 pod­
dasze. (1897

Smoking sprzedam lub za­
mienię na męski płaszcz zimo­
wy, Żółkiewskiego 9/6. (1879

i Poszukuje posady ;

Udzielam lekcji francuskiego. 
Stefania Bogumił, Kwiatowa 
nr 1/4. (1858

Matematyki — zakres gim­
nazjalny w godzinach przed po­
łudniowych udziela Łochocki, 
Sienkiewicza 1/3. (1901

Ekspedientka biegła w wszy­
stkim poszukuje pracy od zaraz 
branży, obojętnej. Oferty Zie 
mia Pomorska pod „1881”.

Całki do tarkowania tkanin na zim o
„ O E S T A R "

w różnych kolorach  poleca hurtow o 
po cenach fabrycznych na wojew. 

poznańskie i pom orskie

Biuro dostaw  K. Grabowski
p O Z N A Ń , Langiew icza 3 -T e l. 4094 

Prow incja za zaliczeniem

Krowę po 1-wszym cielęciu 
sprzedam. Mińska 37. (1902

Chodniki szerokie kokosowe 
sprzedam. Garbary 12/10. (1898

Magiel i urządzenie składo­
we, sprzedam. Wiadomość Kor­
deckiego , 15/2. . (1911

Maszyny do szycia sprzedaje 
— kupuje Skład Maszyn, Po­
morska 21, wejście Śniadeckich.

Sprzedam maszynę do szycia 
krawiecką, męską '  „Singer" 
Grodzka 4/2. (1890

Motory elektryczne 15 i 28 
KM. sprzedam. Oferty „Czytel­
nik” pod „Motory”.

Unieważnienia

/V « »
maszyny óo pisania. licsen1 

(wymiana czcionek) 
aparaty fotograficzne

P & B e c a n u j l  H>
nasze laboratoria FOTOTc'-’ 
NICZNEoraz warsztaty rad '°w

Dr med. Kazimierz Bie')1̂ .
specjalista chorób skóry 1 „i. 
nerycznych. Przyjmuje 3 ,'jgg9 
Chodkiewicza 5.

----- :-------- :---------------t t

1.000,— zl nagrody ^ar°.'{iS
wykrycie złodzieja, który S|A t 
czarno-białą kozę z roga(c.'j(a 
soboty na niedzielę. Szub" a<T 
63.

Unieważniam skradzione do­
kumenty, Bittnerowa Katarzy­
na, Łokietka 16/5. (1908

Unieważniam zgubione wszel­
kie dokumenty. Jaroch Edmund, 
Łokietka 16/3. (1909

Zgubiono legitymację służ­
bową na nazwisko Włoszczyń- 
skiego .Franciszka, zaw. w Zło­
towie, ul. Marsz. Stalina 43, 
którą się unieważnia. (

Potrzebna uczciwa pomoc do­
mowa. PI. Weissenhoffa 5/9 od 
godz. 17-tej. (1880

Radioodbiorniki naprawia na 
miejscu. Oferty Ziemia Pomor-. 
ska pod ,,1883”. (1383

Unieważniam skradzione w 
pociągu Bydgoszcz—Kotomierz 
23. 11. wszelkie dokumenty.
Franciszek Szymczak, Wudzyń.

Unieważniam zgubioną kartę 
ewakuacyjną. Obroclti Józef, 
Popielewo, pow. Bydgoszcz.

Skład dla każdej bran^Y go 
zawodu w pobliżu Zboże ^ 
Rynku oddam.’ Oferty Z-1 -gj
Pomorska pod „Skład”.
----------------------------

Szukam ubikacji »a . ^  
sztat 8X10 m w ś ro d n ik a  
(prąd zmienny). Oferty Z, 
Pomorska pod „ W a rs z ta ty
-------------.---------------- -—  "(jj#

Składnicę obszerną, 
centrum, na. cichy Prze ytf’ 
pracownię rzemieślnicza ^ f  
dzierżawię. Zgołszenia 'L o” 
stępne warunki” Ziemia 1 
ska.

Kursy księgowości, 
fii, pisania na maszynie- jpi- 
szenia codziennie po P ° \ c ie tf  
Biuro Księgowości, Trz 
Września 8/5.
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Zebrania

Bydgoszcz, Stary Ryńsk 20,
.......... —........... ........... " J:

Unieważniam zgubione ^  
kie dokumenty dnia 20. U--j/3 

zef Panasiuk, G runwaldzka^-^

SEóżne


